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·--------------------------1• i' liaodlowej działalnośc i cztonków To­

w11l'Zystw11. 
w kwestjach dotyczących przemyslu, 
rzemiosl i handlu, Lekarz-Dentysta Chrześcijańska pracownia gorsetów 

J. SZAPOCZNIK ,,ST ANI SŁ A WY'' § 3. Dla o i ągnięcia celów, wska­
zanych w § 2 nini ej!>zcj us tawy , przy 
zachowaniu nbowiązującycli w tym 
w.zględzie praw i na mocy pozwolenia 
wlndz w odpowi<'dni ch wypadk:ich, 
1'owa1·zy: I wo: 

e) utrzymuje bibliotekę i czytelni ~ 

rlla członków T-wa. 
SPECJRLNOŚÓ: technika złota i chiur­
gja dentystyczna. Przyjmuje, 10-2 i 4-7. 

z dniem 1-go llrcn zostlłje przeniesioną z ul. 
D4uglej 50 nn ul. ZAMKOWĄ 17, dom Hnnsa. 

Wyrabia gorse ty pary ·kich fasonów.~ 
posiada duży wybór gotowych, oraz 7 

l') udziela pomocy będącyn 1 w po­
trzebie crlonkom, przez wydawani 
im wspal'Ć i bezproccnto"·yc h po­
życzek. 

Pabjan~ce, Zamkowa 161 (Jl piętro). us kutecznia wszelką przeróbkę . 0 

111---------------------------ai 

„ Townrzv~two Rozwoju 
'rzemv1tu, Hnn~lu. i Rzemio~r. 

a) g1·oliladzi wiadomośc i, Lyczące 

. się przernyslu, rz0miosl i handlu 
i udziela . wym ezlonkorn beipJatni e 
porad w Lycb dz i edzinnch, 

b) bezplatnie informuje czlonków 
swoich o źródlach zakupu i rynkach 
zby Lu, 

c) pomaga swym c1.lonkom w or­
ga nizowaniu najudpo'wicdniejszej re­
klumy, przez uktadanie i wyda1Yanie 
kalendal'zy adrelSowych, b1·oszu1· i wo­
gó le, wydawnictw in!'unnacyjnych, 
zarówno jak i afiszów, ogłoszeń, szyl­
dów i znaków, 

UW AGA: T-wo nie ma pm wa 
\\' swej działalnośc i zajmować się 

omawianiem zagadnień pólilycznych. 

~ 4. Dzialalność T-wa obejmuje 
gubernie Królestwa Polskiego, przy­
czPm T-wo ma prawo otwie1·ania od­
dzialów na mocy czasowych przepisów 
o Stowarzyszeniach. 

§ 5. „Towarzy~two l'Ozwoju, prze­
mysJu, rzcmiosJ i handlu" jesl osobą 

prnwną. W myśl pon. 20 „Tymczaso­
wych pi·zepisów o slowarzy zen i ach", 
z zachowaniem we wszystkich przy­
padkach obowiązującyc:h praw, T-wo 
ma prawo nabywać i wywlaszczać ma­
jątek ruchomy i nieruchomy, przez 
kupno, darowiznę i ustąpienie, lwo-

Powyższr ważn e i Lak na dobie 
będri:ce stowarzyszeni e zoslalo św i eżo 
zal •galizowanc w \\Tarszawie, w dniu 
31 maja l'. b. , 

Ważni ejsze parngral'y ust.n.wy sri: 
naslępujf!:ce : 

§ 2. Tt)wurzysl\\'O ma na celn 
wspóMziaJanie rozwojowi wśi·ód lud­
n nśc i chrześcijańskiej, p1·zemys!u, rze­
miosl i handlu, pomoc wzaj cmnq, w Lym 
kierunku czlonkó\\' Towarzystwa, po­
pi.ernnie przemyslowej, rzemieś lniez ej 

d) organiznje pogadanki, wykłafly 
wystawy, odczyty i sprawozdania 

2) 
Helena Buchnerówna. 

Dla ideałów. 
Nowela. --·. ·--

Szczęście i swoboda przyrody nie udzie­
lały jej się bynajmniej, przeciwni<', wy­
razme,J może mz zwykle zarysował się 
jej w umyśle ów rozdźwięk, jaki panu.ie 
między jej duszą, a duszą przyrody swobod­
ną i szczęśliwą. Stanęła jej w pamięci matka 
której śmierć zmro:dłH w czterirnstym roku, 
jej młode serduszko i l>olesncm ecl1e1)1 od­
biła siit 11a r.alrm następnr·m życ iu. Brak 
pieszczot mHci '<·rzy1'1skich, hr:ik tej idealnej 
przyjaciółk i i kierowniczki, jaką ty] ko matlrn 
być może, owiały jej rluszę owym cieniem 
srn _tku, a rana. s<·rca, choć już przez czas 
zagojona, ślad. swój j<'dmlłd · zostawiła w 
bliźnie, która Stasi dokuczała ci~gle głębo­
ko i dotkliwie. Miała ojca, któreg·o kochała 
serdPCznic, n ten po stracie ż011y uczncie 
miłości i tkliwości prze]al na swą jedyną 

córkę. ~\ j clnak w srrcu tej rnlodej o~rnnasto ­
letniej dziewczyny odzywał się hrak nikim 
i niczem, jak jrj siQ zcl.-1walo, niezastąpiony. 
Przed rokiem dopiero opnścila mury szkolne, 
była zdolną i vilną , to też opuszczając pen-

sję, została zaliczoną w poczet chlubi1ie koi'1-
czących uczenie . Nauka ją pochłaniała 
całkowicie; w 1liej wiclziala ukojenie bólu 
doli sierocej, poezję lat młodzie1'tc.zych i cele 
wzniosłe, społecz11e: a ona tak bardzo ('.hcia­
la po iąść 111aterjal, by módz z nieg·o wić 
zlotą przędzę i rzucau j~~ rnt szale doskona­
łości ludzkiej. Dusza jej rwała si.ę w światy 
myśli i pracy, tam widziHła wytknięte dla 
siebie. drog·i, a wie<lza miała być świeczni­
kiem, któryby rozświetlił mroki i prowadził 
bezpieczni e, ją, młodą bojow11iczkę. Gdybyż, 
choć znalazla j ctlną przyjazną i oddrmą, 
rozumną i iuteligc11tną istotQ, coby rzucić 
je.i chciała, choć nie,vyraź11 . mgliste kontury, 
którymby nadac1. mogh1 samodzielne kształty! 
Nies~ety, ten, którego dziś tak bardzo kocha­
ła i ccnih1 t. j. ojciec podcii1al te lotne, nie­
okiełznane skrzy<lła, rwące się do pracy i 
myśli, Chcial córkę mieć iirzy sobie, uwa­
:b-1ł ją ten.z zn jedyny, świetlany pro111 yczek, 
rozpog;ulzający i rozjaśnillją ·y szarą dolę 

urzędnika. 

Chciał wiclZ'i (<. ją. widzieć w og·nisku 
rodzinnem, otoczouą miłością i dobrnbytern 
i sam sw:t st<uą znękaną g·łowę wtulić mię­
dzy tych dwoje· kochających się serc i wi­
dzieć dalszy iąg· swego życia w ich pra­
cach, harmonji i szezęściu. Stasia, była tak 
pochlnnięta~ myślami ze zdalH robiła. wraże­
nie jaldejś bogini snrntlrn, którei yrnhol z 

. marmuru wykuł artysta. 

-- „ Przeprn.'zHm pauią - odezwal się 

dźwięczny, m~s ki glos - czy to pani zg·ubri?" 

i wyciągnął rękę , by podać jej jakiś J_Jl'zed­
rniot owinięty w papier. 

Stasia drg·nęta, jakby kto dotknął jej 
ciała rozpalonem żelazem, zaczerwieniła się, 
aż po pasma jasnyeh, bujnych włosów i rze­
kła łamauym, nawpół przytomnym głosem: 

- „'rak- moja, dziękuje panu". 
W przedmioeie podanym poznała ona 

nieoceniony swój skarb, jak nazywała foto­
gTafję matki. Przeskakując przez rów, ogTa-
11iczający wprawne pole od łąk musiała jej 
ta droga podobizna wypaś0 z torebki. 

- ,:Szedłem za pauią- ciąg·uął dalej 
mlodzieniec - i widziałem, jak ów drobny 
przedmiocik zg·ubiła pani, widząc .zaś, ze pa­
ni za.trzymała się nad tym strumykiem i 
pogrązyła w g·łęboką zadumę. chciałem usza­
nować jej spokój i myśli, czekałem więc od­
powiedniej chwili <lo wręczenia, lecz ni mo­
gąu uchwycić takowej, postanowiłem stać siQ 
tak wielce nicrlyskr<'tnym ·- przerwać samo­
tność i zamyślenie, zaco najmocniej prze­
pra zam." 

- „ Ależ za co - szepnęła dziew zyna 
nieśmiało - toż to fotogra~ja najdroższa dla 
mnie - t'otogra~ja matki, za. łaska we wrę ·ze­
nie jestem bardzo wdzięczną'' -

Przejrzysty, pogodny SW<)j wzrok utkwi­
ła w młodym człowieku. B .'l to m1oc1zieniec 
wy oki, tl 1b1;zc zbudowauy, twarz jego og·o­
rza.hi nieco o rysae11 dość regulasnych i 
mar ie na czole, czyniła wrażenie ezłowieka 

myślącego i stnnowczego. 
(D. c. n.) 



2. 

rzyć kapitały, zawierać umowy i akty 

hypoleczne, przyjmować zobowiązania, 

zarówno jak i przedsiębrać kroki są­

dowe i ądown i e odpowiadać. 

~ 6, Członkami T-wa mogą być 

osoby pełnoletnie obojga ptci, wyznań 

chrze · c ijańskich, z wyjątkiem osób, 

wymienionych w p. 7 i 8 przepisów 

tym cza owych o Stowarzyszeniach, l. j. 

Ul.!Zniów niższych i średnic h zakładów 

naukowych, pozostających w s łużbie 

woj kowej lub wojskowo-morskiej oraz 

pozbawionych praw. 
s 9. Czlonkowir. opłacają n as tę­

pującą składkę : rzeczywiści 3 ruble, 

wspó!dzialający 1 ~· b. , popiernjący 12 
rubli rocznie. Członkowi e honorowi 

zwolnieni ud obowiązków płacenia 

~kladki. 

Komisję organizacyjną stanowią 

• pp. Józef Błeszyński, Józef Gardowski, 

ks. prałat Jan Gnatowski, .Tan Kle­

niewski, Marjau Lutosla\\· ki, ks. Se­

weryn Popla wski, Franciszek Hado-

zew ki. D-r Antoni Hząd, .Antoni Sa­

dzewicz. 
.Adre ~tymczasowy T-wa: Warsza­

wa, ul. Moniuszki 2, Biuro Wystawy 

Prz~m yslowo-RzP.mieślni cz ej. 
W dniu 7 lipca w sali Stowarzy­

szenia Techników (Warsza\\'a 1 Włodzi­

mier ka 9) o godz. 5 po poludniu od­

będzie się organizacyjne zebranie po­

wyższego T-wa, wedJug następującego 

porządku: l) Zagajenie, 2) Wybór 

pr'lewod1Jiczącego, 3) Rozpatrzenie 

ustawy i regulaminu, 4) Progrnm dzia­

łalności T-wa, 5) Wybór Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej, 6) Wnioski czlonków. 

Przez zalegalizowanie powyższego 

Towarzystwa, którego· cele zupe!nie 

wyraznie określa § 2 u Ławy, luźn e 

i nieskoo1·dynowane do lej pory wspóJ­

dzialanie rozmaitych osób w celu roz­

woju i usamowolnienia rodzimego ży­

cia ekonomicznego, oraz dążenie do 

unarodowienia miast naszych, będ zie 

moglo rozwijać si~ przynajmniej we­

dług jakiegoś planu i systemu, mając 

prawny punkt oparcia . 
Ważność i istotna potrzeba tego 

rodzaju instytucji w dobie obecnej , 

klómby cały kraj o bj ~!a i potrafiła 

wciągm1ć do wspólnej pracy ca l.y nasz 

ogól, nie ulega najmniejszej wątpli­

wości. Każda praca wspólna musi miec 

jakąś organizację, musi mieć facho­

wych i zdo lnych kierowników, wtedy 

tylko wyda una pożądane owoce i wte­

dy tylko będzie trwa ł ą. 

C:i.le nasze spo tecze11stwo winno 

duć wyraz zrozumienia przewodniej 

idei T-wa, pokrywając się s i ecią od­

działów prowinCJOnalnyclJ i znpisując 

się masowo na członków, cu ułatwi a 

nizka sklndka. 
Dowiadujemy ·iQ, że i nasze miu­

slo zainlercsown.1o się żywo sprawą 

powyższą i zgodn ie z zap!'o;;zeniem 

Komitetu organizacyjnego, skierowa­

n m do Pabjanic, deleguje na zehra­

n ie w duin 7 lipca swego przedsta-

wiciela do \Varszawy. E. 

Kolo Polskie oglosilo następujący 
komunikat, skierowany do posłów 

Dumy: . 
"!Jop. posła do Dumy państw owej. 
"Na posiedzeniu Dumy państwo­

wej w d. 5 b. m. poiwł A. ~'. Kiere11-
1;kij pozwoli! ·obie oświadczyć w swej 
mowie, że uważa przed tawicieli na­
rodu polskiego w tej izbie za zd rajców 
swego narodu. 

GAZETA PABJANICKA. 

Obelżywe to oŚ \\'iadczenie mu ·iaio 
wywot:lć wśród poslów polskich pro­
test sta now czy w postaci żądania przez 
każdego z nich od p. K. wlaściwego 
zadośćuczynienia, Ze względu wszakże, 
i;i; sze reg takich żądań stawiałb y p. h'.. 
w nierównych wobec przeciwników 
warunkach, zgromadzeni postowie pol­
scy zarządzili losowani e, z którego 
wyszedJ p. F. Raczkowski. • 

Obrani przezeń świadkowi e wy­
zwali w jego imieniu p. K., klóry 
oświadczyl, ;i;e ui.e b~dąc zwolenniki em 
pojedynku, uza l eżnia s1Yój w nim udział 
od uchwały swego stronnictwa: nie od­
mawia wszakże przekazani·a sp rawy 
swoim pelnomocnikum. 

W dwóch zaszlych potem spotka­
niach świadków obu stron do żadnego 
porozumienia ni e dosz lo, ponieważ 

przedslawtciele pana K. bezwzględni e 

uchylili pojedynek, świadkowie zaś p. 
Raczkowskiego odrzucili wniosek prze­
kazania sprnwy sądowi honorowemu, 
uważaj ąc, i;i; obraza byla o tyle po­
ważna i oczywista, że jej następstwe111 
może być tylko pojedynek albo prze­
prosiny tan owcze i niedwuznaczne. 
Zalecana przez przedstawicieli p. K. 
formula odezwy pisemnej do prezesa 
Kola Polskiego lub oświadczenie z mó­
wnicy iz'bowej warunkom takich prze­
prosin nie odpowiada, od pojedynkll 
za' p. K. s i ę uchylił, 

Rozważywszy powstały stan rze­
czy, poslowie polacy do Dumv przy­
sz li do wniosku, że p. K. widocznie 
woli nie ponosić żadnej od powiedzial­
ności za sw oj e slowa i czyny, wylą­

czając s ię w ten sposób z katego rji 
ludzi, uznających taką odpowiedzial­
ność za warun Pk nieodzowny posza­
nowania godności włas1wj. 

"N ie widząc dalej żadnych innych 
oprócz zaleeanych przez świadków p. 
Raczkowski go, godnych nas sposobów 
osiągnięcia odpowiadajacego obrazie 
zadośćuczynienia podajemy t·zecz ni­
niejszą do wiadomości pp. posJów do 
Dumy pnństn· owej". 

Następuje 14 porlpisów. 

~ 

Takiem mianem ochrzcil jeden ze 
znakomitych l'elj elonis tów rosyjskich 
place, pobierane przez urzędników 

poczty i telegrafu. C:iÓ.000 głodomorów 
pocztowych czeka z bij ącem sercem 
na uch waJę prawodawczą, powiększa­

jącą pensje ich du normy zachodnio­
europejskiej. 

WedJug danych sta lys tycznycb, 
w rokn 1911 przeciętna peilsja jednego 
urzędnika wy.1osiJa u nas 420 rb., w 
następnych 413, a w r. b. tylko 410. 

Przeciętna, lo znaczy, że nie każdy 

pracownik pocztowy jest tak szczęś li­

wy, że może zarobi ć aż„. trzydzieści 

kilka rubli na miesiąc. 
W pensjacl1 Lych l eży klucz za­

gadki, dlaczego poczty nasze funk cjo­
nują tak marnie w poró11·naniu z po­
cz tami państw, stoj ącyc h na wysokim 
stopn iu cywi lizacyjnym. Trudno wy­
magać, aby w poczet urięcl ników wpi­
sywali się ludzi e, maj ~ł CY jaki eśkolwi ek 

wyższe aspiracje, którzyby pretendo­
wali do misji zreformowania mechani­
zm u pl)czlowego„ .. 

W porównaniu ze znakomitą wp1·0sl 
organizacją poczty n iem ieckiej, licz11-
cej 132 razy więcej stacji , poczta ro­
syjska wygląda na co' pierwotnego, 
coś organizującego się dopiero. Ale 
l eż poczta niemiecka s ł uży interesom 
ludności, podczas gdy rosyjska. ma 
chyba na celu tylko dawanie pokaż­

nych zysków skarbowi. 
To też wprost podziw bierze, pa­

trzeć na lych W'3pólczesnych męczen­

ników, gdy s i ę spogl:i,d a, jak pl'acuj:i 
i jak żyją, A przecież pierw ·zym \n.l­

runkiem spraw nnśc i pl'acownika w Jego 
oł)owiązkach jes t poczucie tego, że 

praca jego jesl należycie wynagrodzona 
że ma zapewniony byt bez troski o 
jutro. 

Oda do Dobrzynki. 

Ty kolorowa, przecudna rzeko, 

Lśnisz w słońcu jako z Damaszku stal, 

Lub jak krew krasna, biała jak mleko 

Jak tęcza barw~a widna daleko„„. 

Płyń z cichym szumem, płyń sobie w dal! 

Czemu swe wody, Dobrzynko miła, 

Spowijasz w mułu przepiękny szal? 

Woni nieziemskiej przedziwna siła 

Czyź ciągle będzie n,as tumaniła?„ 

Płyń rzeczko, z szu mem, płyń sobie w dal! 

Wzrok swój zagłębiam w wód t~oich toni, 

Widzę pęd szybki spienionych fal, 

Brud-błoto, błoto brud znowu goni, 

Wnet całun wonny nam cię zasłoni..„. 

Płyń, rzeczko nasza, płyń sobie w dal! 

Drzewa na twoich brzegach uśpione, 

Szmerem gałęzi zawodzą żal. 

Sokami wód twych czystych pojone 

Do ciebie zda się, że szepczą one 

Płyń -że, Dobrzynko, płyń sobie w dali 

~alf. 

~~ 

---:: OSZGZĘDNOŚ G ~ 
NllKJlZElVI PllTRJOTYZlVIU. 

Dr. Józef' Flll'ich, czech, wie lki 
przyjaciel po laków i dzi ałacz spo łeczny 
ogłosi! w języku polsk im brnszurę p. t. 
" Oszczędność-nakazem pa Ll'j otyzmu". 

Oszczędność-według zdania d-ra 
Furicba-jesl dążeniem do ni ezależno­

ści malerjalnej, a wobec lego i do nie­
zależności duchowej. 

OszczQdzać możemy przez prac <;i, 
na której nigdy nie zbywa. 

Gdyby każdy polak codzi eń osz­
czędzi! cenla, to 20 miljunów polaków 
oszczęrłziloby w przeciągu jedn ego ro­
ku 57 miljonów rb. 

Każdy polak powini en pracować, 

oszczędzać i s ta rać si<;i, aby zie1nia 
którą uprnwia byl'a jego wl'asnuści ą, 

domy w których mi eszka i kopalnie 
i fabryki, w których prar.uje, byJy 
polski<.'. 

J la nauczycieli i kaplunów szla · 
chetn em i doniosłem zadaniem byl.oby 
popiernnie akcji oszczędnościowPj w 

szkołach i ko~ciolach; dla ,....wslystkich 
zakladów finan so\\'yeh ohywatelskieh, 
rolniczych, handlowych i rz emi eślni ­

czych, powinno również s tać się po­
ważnem zadaniem popieranie ru chu 
oszczęcl nośc i owe go. 

Oszczędzajcie! Postanó1,·my być 

panami we własnym kraju! I rzes ta1'1my 
pracować w slużbi e u obcych. Se tki 
tysięcy wychodźców naszych są teraz 
zmuszone szukać ·p racy po za krajem, 
być robotnikam i lam, gdzie obcy rzą­

dzą, w warunkC1ch często nie licuj ących 
z powagą na rod u". 

Nieszczęśliwy i ni eszczegó lny ob­
ro{1ca w czas ie wojny z .Japo nj ą Porlu 
Artura, gene ra ł Stossel,- jak donosz~ł 

7. Moskwy,- popadt w s tra sz n ą nędzę, 

fizyczn ą i mnlerjalną. Jest zupełnie 

sparn li żmrnny i pozbawiony mowy. 
Gdy na podstawie ulaska\\'icnia opll­
ścił więzienie, z n a l az~· s i ę na brnku 
w Moskwie, pozbaw io11y wszelkieb Ś !'od­
ków du życia. Dopiero w ostatnich 
dniach zajął si ę jego losem jeden z by­
iych jego adjutan lów, boga ty wtaści­

cid ziem ·ki, i naktoniJ. Sltissla do po­
n ,ucen ia pokoiku na poddaszu w Mo­
skw ie i przeniesienia się na wieś. 

Los czczo nego niegdyś jako boba- · 
le!'a gcnerata, p1·zem ienil się w pl'aw­
dziwą tragedję. Gdy w lutym 1904 r. 
japończycy rozpoczę li oblężenie Porlu 
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.Artma od strony morza, genera.la Sti:is­
sla, który leraz liczy 65 lat żyeia, mia ­
nowano komendantem twi erd zy, a cala 
nadzieja armji i rzą,du na nim sp oczęJa. 
N~ dowód specjalnej Ja ski i urniania , 
mianowano go w czasie oblężLnia ge­
neralem· adjulantem. Ale \\' dniu 2-im 
stycznia 1905 r. rozs l1·zy gn;i ł s ię jego 
los. W dniu l.ym twierdza poddala si ę 

japo11skiemll gcoera l'owi Nogi . 
Początkowo pl'zypnszczano, że 

obronę . doprowadzon o du ostatn ich 
grani c. Cesa1·11 Wilhelm II ouznaczy.1 
Stoss\a wysokim ord erom pruskim, 
a gdy wróci ! do ojczyzny, przyjęto gu 
z wielkie1ni wyróżnieniami. Ale nagle 
11<:1 s l;ipil zwrot. Komisja wyznaczona 
do zbadania okoliczności, w których 
nastąpito poddanie twierdzy , spowodo­
wa la najpierw zawieszenie Stoss la w 
kom endzi e a korpusu sy beryj sk iego , 
a następnie jego dymisja bez pensji 
jeszcze w qasie ś ledztwa. WrP„zcie 
jego podwładni ge neraJ owi e Fock 
i Reiss, wytoczyli mu ·proces o nieu­
dolność i l ekkomyślność, SU:issia ska­
zano na k a rę śm i e rci: w rłniu 19 marea 
1908 roku ulaskawiono go na 10 lat 
więzienia. Z okazji ostatni ej amneslji, 
Sl.iissla wypuszczono z więzienia, 

, 
Swiątynia jenerała Nogiego. 

Imi ę starego, dzi 1 łn ego jen. No­
giego, który - jak wiadomo - popf'lniJ 
w t'. z. wraz z ma.tżonką sa mobójstwo, 
ni c chcąc przeżyć zgonu ubóslwian.ego 
monarchy, cesarza Mutsuhily , czczone 
jest obecnie w .Taponji na równi z 

. innymi bogami. 
P1 . ;;iadJość j0neraJa, zapi saną p1·zez 

ni ego 111. Tokjo. poświęcili kapJani 
sz into czci "ostalnicgo z Samurajów" 
i rzesze pielgrzymów odwiedzają już 

w skupieniu du cJ1a tę nową świąty11i ę . 

.A wszystko pozostalo w niej lak, 
jak by1o w ostalnim dniu życia bo­
ha tera narodow ego. 

Jeszcze widnieją. plamy krwi jego 
na ścianach pokoiku, położonego na 
pierwszem piQtrze świq. Lyni . Przy ka­
żdye h drzwiach ·u mi Pszczo lJ e tabli czki 
objaśniają przeznaczenie dnn ego pok(lju. 
Oto więc sypialnia pani Nogi, oto po­
kój samobój stwa, oto sa la : to.towa i t. d. 

Nabożni skJaniaj ą czoJa przed te­
rn i wielki emi wspomnieniami. Ze szcze­
gó ł nem zaś wzrnszeni em przestępują 

próg pokojll , w który111 j nera.I popet­
ni.ł har::ikiri. 

I w ogrodzie ciżba pi0lgrzymów. 
Tu , na przestrzeni 400 metrów kw. , 
wi dać na każdym kl'oku ~ lady pracy 
jenem.l a przy h.idowaniu ulubionych 
drzew i kwiatów. 

·w j.ednym z kątów J eżą Lak, jak 
je rzu cono. motyka i szpadl e, któremi 
jen. Nogi spulchniał zi emi ę. Niedaleko 
od ni clt kwitną sJynne dyze\\'a K<1ki 
posadzone przez j eneralo\\' ą, p1·zy nro­
dz t?ni u każde~o z jej synów, aby "wnu­
kowi e ich, gdy drz wa wyrosn ą, mo­
gl: zrywać owoce." 

Al1J synowie polegli pod fortami 
Portu Artura i wszys1ko, co po nich 
zostało, lo wspomnienie, unoszące się 

z szeles tem li śc i drzew i westchnie1) 
pi elgrzymów w l. ym domu ich ojca 
bohaterski ego , zamienionym na przy­
by tek na bo:i.n ośc i palrjolycznej i ci­
ch0go nwi elbirnia. 

Szaleniec w szfłole. 

(iazely b e rliń skie pr2ynoszr1 w 

nzupe,tni cnin LelPgramów, bliższe szcze­
gó ł y zajścia w szko,l e w Bremie. 

W piątek w poludnie do katolic­
ki r.j szko ł y Mal'ji wtargn'l l mężczyzna, 

najwidocz ni ej ob.ląlrn ny , a spo tkawszy 
w koryl.arz11 naoc:t.yci e lkę, :Marję Pohl, 
sl:rzelit do ni ej; kula wszakże na szczęś­

ci 
1 
przeszła tuż mimo glowy Pohl. 

Następnie szaleniec wpadl do naj­
młod szej kl asy, w klór0j byJo 65 dzicw­
czal od lal u-·7 i zaczal do dzieci 
s tr~ elać ostrymi nabojami. ' Dziewcz:y n­
ki z przeraźliwym krzykiem zerwa ł y 
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się i bądź wybiegly z kla ·y, pl'zyczem 
jedna z uich opadfo i 7.l<1mala kl'ęgo­

slup - bądź Lnlily się do nanczycielu, 
:JV[Ollmana. 

Szaleniec strzelał w dfl.lszyrn ci~­

gu, postrzelił też lużf);cego szkoly, gdy 
ten pośpieszy! na pomoc. Naslęµ1iie 

pobiegl szale11iec do okna i zacząl 

stl'z c l ać do ch lop ców, bawiących ~ię 

na dzied:dńcu; pięciu z nich zrnnil 
ciężko. . 

Nauczyciel usitowal schwylac sza­
leńca z Lylu, lecz ten odwróci!. si~ 
blyskawicznie i strzeli! do nauczyciela, 
raniąc go śmiel'telnie. \i\ireszcie zbrod­
niarz wybiegł na ulicę, gdzie zebra! 
się tymczasem Uum ludzi, klól'y scliwy-
1.al szaleńca i zbil go tak, że omal 
nie wyzionął ducha. 

Policja z trudnością. dostawiła go 
do najbliższego urzędu, gdzie, badany, 
odmówi! wszelkich zezna11, Znalezio­
no przy nim papiery nu nazwisko 
Eryka Schmidt.a, kandydata na wyższe­
szego nauczyciela, urodzonego w ro~~ 
1883 w Sne lze, pod Hanow rem, sze:;c 
rewolwerów i J OO nabojów. Wedlug 
"Berline1· Tageblallu" jednak mają to 
być papiery fałszywe i jest pr~ypu z­
czenie, że zbrodniarz pochodzi z Ro­
sji, a dzialał w przystępie "delirium 
tremens". 

Trzy dziewczynki zosta1y zabite 
nn miejscu, a d·ziesięć jesl. ranionych, 
z Lych trzy śmierlelnie. 

~zsd'1 

P ro j e k t r.e.f o r.m y k a to r o i.. . 

Nowy naczelnik glównego zarządu 
wszystkich więzie11 Grnn zbudal grnn­
townie - jak podaje „ Wieczernieje 
'V rem i a" - wypracowany przez jego 
wydzia ł pt·ujekt pl'awu o l'eformie ka-
torgi. . 

W obecnem sladjum projekt po­
lega na Lem, że kuLorga syberyjska 
w większości będzie zniesiona, a wszy­
scy więźniowie będą przeniesieni do 
nowowybudowanych więzień w Ce­
sarstwie . 

W więzieniach Lycb projektowane 
jest sLosowanie pracy odpO\~ied.nio ,~· e· 
dług po przed niego zatrudmenia w1 ę­
źniów. 

Więzienia będ::i wybudowane tam, 
gdzie podług warunkó>~ geograficzn~ch 
można będzie slosowac rnboLy, więc 

na Kaukazie i w Turkieslauie. 

Wed.Ing· p rzekonania. ~owego ~u­
cze l11ika wszyslkich \\·ięz1en, zcsJancy 
p11liLyczni jako Leż ~d.ministr.acyjni, 
sami się nie poprawiają., mriJą zly· 
wplyw na więźniów oczekn,i:!cych na 
osiedlenie (więc będrt odda\\·ani pod 
dozór odpowiedzialny policji. Wspól-
11i e z projektem prawa o reformie ka­
turai głó\\; ny zurząd \Yięzienny wy­
pra~owuje nową ustawi); o więzieniac!~ 
katorżnych, liczbn kLórych w Ho. Jl 
centralnej będzie znacznie powiększona. 

Kilka słów odpowiedzi na artykuł 
p. J. K. w Nsi 44. 

Nie marn pojęcia kto kl'yje s i ę 

pod literami .1. K„ ani Leż wiedzi 'Ć 
pragnę,' gdyż mam dla niego lylko 
Iii. oś<~. a nie każdy zn nią bywa wdziQCZ-

'nym. W każdym razie smęLny Lo wy­
kolejeniec, kLóry .kocha ! nie \\'iedzieć 
za co" i napi ·al a rLykut nic wiedzieć 
po co. Gdyby nawet setna część za­
rzutów m1uta miejsce, Lo i wLedy mu­
żnaby znaleźć inne etyczniej. ze wyjście. 

Pan .I , K. na zabawi nie byl 
(jak sani zaznaczył) zgóry widać do 
niej uprzedzony, skąd więc Lyle ja­
skra wy cit do\\'odó\\'~ 

Posła.I" widocznie „zaufnnego Sh t' · 
locka Holmesa, który sLal'aJ się węszyć 
malerjal' do go Lowego już może ar­
Lykulu. 

Panie .l. K, lo nir.szlachetnie psuć 
bezpodsLawnie opinję Lak jeclnoslkom, 
jak i it1sLyLucjo111 spo lecznym, g Lów 
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jestem posądzić pana o rozmyślne 

szkodzenie Tow. Sportowemu, lecz 
ostrzegmn - syzyfowa Lo praca. 

Za szlachetne jednostki stoją na 
czele Tow. Sport. i za sympatyczną. 

tradycję ma ono, aby nieświadomie 

pisane artykuły mogly mu szkodzić. 

Tylko prawda zwycięża, a pod­
stępnie wojujący zawsze bywają zde­
maskO\vani. 

Czlowiek z ambicją, a więc sp­
nujący się powinien pano\\'aĆ nad 
sw:-i: wyobraźnią . 

Wierzę iż piśmiennictwo poci:!ga, 
cóż w takim razie laLwiejszego, jak 
napisać parę dzie!ek dla niewybred­
uych pL1d tyluJem np., "Zabawy dzi­
siejsze, a przed slu laly", "Zabawy 
taneczne, jako Śl'odek demokratyzacji 
spo.lecze11sLwa ·, wreszcie "Pornografja 
w sali balo,rej" (którą to Pan lak 
obfici e, ale niemniej n]eświudomir. 

:zal'owal w swym artykule). 
Że. dziela powyższe nigdyby s·ię 

w druku nie znalaz!y, niech lo autorn 
nie· zraża - byloby to WÓ\\'cZas clla 
niego mi!ą zabawką, wprawdzie bez­
ce lową, bo czyż zabawa może być 

celo\\'q?„. 
Sz . au torze I Zastanawiając się 

nad twym ar lylrn lcrn, przychodzi się 

do wniosku, iż napisaleś ~·o bez za­
stanowienia, jednakowoż d:dęki Ci za 
niego, brzmi w nim bowiem nuta 
ostl'zeżPnia - by na pl'zyszie pbawy 
publiczne 11ie uczęszczać . ze ''l'zględu 

na przylm~ dla wielu niespud1zianki . 

St. Ł. 

KRONIKA~§§§~§ 

§§§§§§Mf EJSCOW A. 

Ogólne Zebranie roczne Towarzy­
stwa Sportowego. 

Przedwczoraj odbyło si<J roczne 
zebranie cz lonków Towarzystwa Spol'­
Lowego pl'zy udzinle 79 osób. 

Po zagajeniu posiedzenia pl'zez 
p. Kamieńskiego, na pl'opozycję Legoż 

obecni powoŁali na przewodniczącego 
7ebrnnia D·ra .Tarnióskiego, kLóry za­
prosi! do sLoJu prezydjalnego na ase­
sorów p-nę Nejmanównę., pp. Mag1·0-
wicza, G1·uszczy11skiego, Swiątkowskie­
go i Pi trzaka, na sekretarza zaś D-ra 
O:;lałli ewicza. 

OdczyLany przez przewodnicu1-
cego proLokci.ł zeszlol'ocznego zebrania 
ogólnego zatwiel'dzono bez dy ·kusji, 
pocz m prezes T-wa p„h'.amiet'Jski od­
·zyla I 8prawozdanie z działalności Za­
rzadu: 

• T-wo na µoczfJ,Lku roku sprawoz­
dnwczego lic:lylo 20.t członków: w 
ciągu roku przybyło 75 osób, uhylo 20, 
obecnie jest 259 członków. 

Dzia1alność T-wa rozdzielona jesL 
pomiędzy po:;zczególne sekcje. Najczyn­
niej :m1 j st. Sekcja Gimnastyczna. Li­
czy la una czlonków 120 podzielonych 
na komplely: męski (43), że11ski ( 14) 
i 2 kompl. m!odzieży (63). Komplet 
męski odby! 82 lekcje, żeński nC, ml0-
dzieży 158. Wogóle daje się liczbo\\·o 
stwie!'dzić akuratn.iejsze uczęszczcnie 

ćwiczącycb na lekcje niż w !'Oku ze­
szłym. Kulo gimnasLyczne mządzilo 5 
po-pisów w którycb b1·n.lo udzial okolo 
50 ćwiczących, j den z popisów z 
ndzialem kompletu żeóski ,go. \"'v. 1 ipcu 
roku zesztego orlby l się kurs przygo­
Lowa wczy dla „pt·zodown ik ów" w któ­
rym brnlo ndzial 1-1- ci lo11ków; obecnie 
przodowników jf'sl I O. 

Kolo 1·ybackie li·czy członków 32. 
W ciągu roku zorganizowa ł o 2 razy 
polowy ryb w dzierżawionych przez 
Towarzystwo sLawach na l<ncijaszu. 
Dochód osiągnieLy z polowów zasilil 
KasQ T-wa. 

Ko.to dramatyczne zk ladaj:}cc ię 

z 2 l cz lonkcl\v wysl.awilo w ci<1gn rcdrn 
pod l' żyserj:t platncgo reżysel'a 3 \Yię­
ksze szLnki z których 2 ludowe cieszyly 
się dużem powoclzen!em. Po trzeciem 
mniej ndaLnem p!'zedslawieniu wkra­
dly siQ do Koht nie. naski, co 1ączni1· 

z niedość sy Lemalyczną pracą Kola 
wplywaJo ujemni na dzialnl11ość la-

ko\\'ego. Z .tPgo po\\'odu Zarząd był 

zmuszony sekcję Lę rozwiązać, uważa­

ją'<: jednak za pożądane zorganizowa­
nie w przyszJości podobnego Kola na 
nowo. 

Sekcja kręgielnnna zorgnnizowaJa 
kilka kóJek grywających slale w kręgle 
w mrnacznne dni. Niezależnie od tyth 
statych kólek i inni czlonkowie To­
w a 1·zystwa przygodnie gry wali w 
hęgle. 

Kolo cyklistów sklndające się z 
LO cz!onków 01·ganizowalo wycieczki 
w okolice Pabjanic. 

W roku birżącym nrz:ci:dzona była 
ślizgawka na terenie Towarzystwa z 
której osiągniQLO spory duchód. 

\\' lokalu Towun~ystwa ul'ządzouo 
Leż kilkakrutnie zabawy laneczne. 

W dalszym ciągu spl'a\rozda!1ie 
Zarządu skarb11ik Towarzystwa p. Zn­
rn \\·icz odczyta l sprawozdanie kasow0, 
z którego wyjmujemy nieklóre liczby. 
Ogólny dochud wynosiJ' rb. 3844: kop 
36, w tern skladki czlonkowskie st.ano­
wi I y rb. 1045 kop 18, reszta ogólnej 
sŁ1my ut" orzy la się z dochodu z za­
baw, popisów, .z dochodów poszcze­
gólnyc·.h sekcyj, bufetu etc. RozchóJ 
ogólny - rb. 3751: kop 8, Znaczniej­
sze pozycje wydatków stanowi splala 
długów. Majątek zeszlol'oczny wynosi I 
rb. 4..J.7 1 kop 24. Pt·zybylo rb. 1022 
kop 95, l'azem - rb. 6094 kop Hl. 
Na tej sumie ciążą zobowiązania w 
kwocie rb. 888 kop o3. 

Po odczytaniu sprnwozdania Za­
rządu przewodniczący zebrania podaJ 
wniosek, aby ogótne zebrnnie wyraziło 
Za1·z:-i:dowi szcze1·ą \YdziQczność za 
wielostronną i nader ow<'lcną, pracę 

dla dobra Tuwarzystwa; wniosek ten 
obecni jednoglośnie przyJęli. 

Na. tępuie czlonek komisji rewi­
zyj u ej p, Chodko\\·ski odczytał spra­
wozdanie komisji re\\'izyjnr.j stwier­
dza,j;ic, że tak majątek TuwarzysLwn, 
jak wszelkie księgi i rachunki znajdują 
ię w zupełnym porządku. Komisja 

rewizyjna wyraża Zarządowi swoje 
uzrnrnie za wzo1·o"· ą dzialalno :ć go­
spodarczą i finanso-.rą. 

Sprawozdania Zarządu dysku ji 
nie wywola!y, wobec czego przystą­

piono do wykona11ia następnego pun­
kLn porządku dzienn go, mianowicie 
wyborów 6 członków Zarządu i 6 za­
stępców. Gtosuj:icych było 79. 

Do Zarządn wybrani zosLali p. p. 
Kamieński Walery (74 gL), Klll'piew­
ski Antoni (57 gł.), Fonder "Wojciech 
(~2 gt.), Giełzak Stanisław (38 gl.), 
Zurawicz .lan (37 gL), Zygadlo Józef 
(29 gL). 

N a' zastępców czlonkó\Y Zarządu 
wybrani pp: Kaczorkiewicz Franciszek 
(54 gL), Tomaszewski A. (54 gl.), 
Żukowski Dominik (37 gL), Błędowski 
Zdzisław (24 gl.), Starzyński Andrzej 
(33 gJ.), Osikowski .Jan l29 gL) 

Do Komisji H.ewizyjnej wybrano 
ponownie pp. Knorra Aleksandra, 
Chodkowskiego Feliksa i Normb.rka 
Włodzimierza. 

Ze zglo zonych wolnych wnios­
ków przyjQtO wiQkszością glosów wnio­
:ek Zal'ządu o odliczeniu lO°lo ze 
składek członkowskich na kapila! za­
pasowy, oraz wniosek p. Marriniaka 
o ustanowienie specjalnych znaczków 
dla czlonków Towarzyslwa; obmyśle­

nie wzoru tych znaczków włożono na 
no11·oobrany zarząd. Pozatem kilku 
członków Towal'zysLwa pornszyJo spra­
w~ l'OZ\\'iązania sekcji dramaLyczn0j 
ornz zaproponowano zorganizo,ranie 
Lakowrj na nowo. Zarządzone gloso­
wanie jed 1111 k wykazal o, że za tym Jest 
b:Hdzo nieznaczna liczba osób, wnios­
ku więc zebrnnie ogólne nie uchwaliło, 
zaś przewodniczący z brania wyjaśni l, 
że la d cyzja 11ia prze ądza zorgani­
zowania sekcji w przyszlości o ile 
rlo nowego Zarządu zglosi się grnpa 
osób chl'ących wyfr,Yale pracować w 
Lym kierunku, i o ile Zarząd uznfl. Lo 
za pożądane dla Towarzystwa; ub1~ c11e 

zebranie ogólne li Lylko nie. daje od­
powiedni j dyrekLywy kn Lemu. 

Po wyczl rpaniu p01·ządku dzien­
nego przewodnicqcy zebranie zamknfJ,ł. 

Pozuawszy ogólną dzialalność To­
warzysLwa Sporlowego, oraz mając '" 
pamięci popisy, kló1·e s\\·iadczyly o 
sta lycil post pach ćwil'zących, obecni 
na zebraniu rozchodzili się pod tym 

3. 

dodatnim wl'ażeniem że Towarzyslwo 
rozwija się doskonale. 

Biorąc pod uwagę króLki czas do­
Lychczesowej egzystencji, imoina po­
dziwiać kwitnący obecny stan Towa­
r:r.yslwa. Zarazem niepodobna po­
wsLrzymać • się od :r.azoaczenia, ze w 

dużym stopniu jest lo zasJugą prze­
dewszystkiem organizatora i prezesa 
Towarz. p. Kamieńskiego oraz kie­
rownika sekcji gimnastycznej Jako 
podstawowej dla zadań TowarzysLwa, 
p. SLaszyóskiego 

Tow. Śpiewacze „Lutnia". 

Zar7ąd TowarzysLwa niniejszym 
zawiadamia członków czynnych, że 

lekcje chórów mieszanego i męzkiegó, 
z powozu wyjazdu dyrektora W. A. 
Powiadowskiego na wczasy leLnie, 
zoslaly zawieszunP. na miesiąc Lipiec, 
rozpoczną, się dopiero w począlkach 

Sierp111a. Obecnie czynne jesl lylko 
kolo dramatyczne "LuLni", kLóre przyj­
mie udziat w pl'ujektowanej w końcu 
Lipca zabawie ogrodowej. 

Dzierżawa rzeźni miejskiej 

W dniu 8 lipca r. b. w magistra­
cie 111. Pabianic odbędzie się licytacja 
na dzierżawę rzeźni pabianickiej w 
ciągu lat lrzech od I stycznia 1914 
do 1 stycznia 1917 r. LicyLacja roz­
pocznie się od sumy 15,00i:l i;b. dzier­
żawy rocznej (in plus). Vadium do 
do licytacji wymagane jest w wyso­
kości 1500 l'b. 

Z fabyki Tow. Akc. Krusche 
i Ender. 

W dn. 28 czerwca zosLaJy "'Y­
"·ieszone na murach fabrycznych na­
sLępujące ogloszenia: 

za,riadamia się maj Lrów, pod­
majstrów, ekspedjenlów i innyclr urzęd­
ników fabrycznych, kLórzy dotąd jesz­
cze otrzymywali swoją p0nsję, że od 
czwartku 3-go lipca r. b. na zasadzie 
"odpowiedniego Prawa, z powodu straj­
ków wyżej wspomniane osoby uwa­
żane będą zn zwolnione i że wyplala 
calko\\'icie ustanie. 

WyJączeni są tylko ci, którym w 
wyżej wspomnianym dniu będzi e za­
prnponowane pozostanie na swoich 
stanowiskach. 

J cd nucześnie zawiadamia się by­
Jych robuLników, że ich paszporty od ­
dane są policji i że Lakuwe można 

odbierać w poniedzinlek 30-go czer­
wca, wtorek 1-go i śrndę 2-go lipca l" b. 

Ogloszenie niniejsze zoslało po1l­
pisane przez Zarząd fabryki. 

.Czuły mąż. 

Wojciech Sz .. zewc. zamieszkaJy 
w domu Stejnkego przy ul. Fabrycznej 
w ugieglą sobotę pobił dotkliwie swą 
żonę Stanisławę. 

Wyrzuty sumienia z Lego powodu 
doprowadziły go do takiej skrucliy, iż 

w niedzielę rano ... zbiJ ją po raz drugi. 
Ponieważ czuly mąż niejedno­

krrJLnie już dawaJ dowody, iż nie jest 
zwol·~nnikiem równouprawnienia, nie­
szczęśliwa ofiara z 8 dużymi siąiaka­

mi na ciele udaJa się ze skargą do 
władz sądowych. 

Zabity przez pociąg. 

W ubiegły piąLek 27 Czerwca o 
godz. 10 1/ 2 rano pociąg pośpieszny, 

dążący do Warszawy najecbaJ w odle ­
głości 3 wiOJ·st od I abjanic (w stroną 

Lodzi) na idącego planlem gluchonie­
mego mieszkańca Aleksandl'owa Samu­
ela Szajbę, -±0 lat, który wracał do 
dornu z Pabjanic po odwiedzina ·h u 
brala swego Wilh0lma Sz~jby. 

Pociąg odciął glow od lu~owia, 

zgl'ucholn! znpelnie czaszkę, zmiażdżył 
lewe rarnię i pale~ prawej ręki. 

Zabily Samuel Szajba byl wdo\1 -
cem, osierocił czworo drnhnych dzieci 

Między buforami tramwaju 
elektrycznego. 

W poniedziaJek o godz. 8 m. I O 
rano na stacji w Pabjanicach pod 
Magistratem kondukLor Lramwaju elek-

„ 
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lryczncgo Lódź-Pabjanice (M :3 woZD) 
[•'1·anci szck Chojnacki, pinając weks­
lując waµ-ony, zoslal l11k silnie pI'zy­
ci~nięty między buforami, iż zemdlo­
neiro z u ·zkodzoną prn ,,.ą no!'!ą, i 
polluczon:1 twa1·zą, nlożonu w '"agonie 
Il klasy i pl'Ze\\'ieziono d'O Lodzi. Wo­
zy ll'amwajowe poprowadzi! molol'owy, 
klóry pelnil zarazem obowiązki mo­
torowPp;o konduktol'a, doklora, l'elcze- · 
ra i pielę"'niarki. 

Telefon kolejki by! popsuly (po­
dobno rzadko działa), n o w zwaniu 
cło ranne.go rniej:cow 'go lekarza nikl 
niP pomy~lal, bo cóż Lo ::;zkodzi, że 
jakiś lam konduklor przez godzinę 

cierpieć będzie . 
Zdawal by s ię że eleklryczuość 

nie ie z sobą kultnl'ę, ty1nczase111 na 
każdym kroku jesleś111y w.„ llonolulu. 

Czyż nikt np. z czlonków Zarządu. 
kolejek podjazdowych eleklryc~nych 
nie wsiada! lub nw wy iadal z wozu 
ll'amwajow gu na prZX!?Lankach mię­
dzy Lodzią i Pabjanicami'? l rzccież 
na krzyżownicy naprz ciw pola wy­
ścigowego trzeba być dobl'y1n gi111na­
slykiem, aby . ię dos tać na stopnie 
wozu lub zej~ć z plantu na 11/ 2 lokcia 
wysokiego i tuk wązkil1go, że kamieni„, 
a l'aczej kanrn zki narożne Lnzinami 
. padają pod nog:1, powodując upaclki 
pasażerów. Poczekalnia w 'Voll'ówce 
zbudowana na jakim ''. nasypie malut­
kim z klórego "zczegó lniej przy no­
cnem .oś lepiającPm oświelleniu chyba 
nie Lrudno spaść. .lak zaczną nogi 
lamuć, może wdadzą ię ". to władze 
::.ądowe, a tymczasem po co o Lem 
myśleć i napl'óżno ponosić koszta. 

icch sobie będzie Honolulu, a w 
najgol'szym razie za życie lnb kalec­
two Judzki znplnc.i się ll'ochę z lycb 
pi niędzy. cu się na lckceważeni'u ży­
cia i. zdro,Yia ludzki go zaoszczędzilo. 

Przeci ż znnjdq ~ię wł.adze, klMe 
narcsz •i11 do jakicl1 takich porzr~dkó\\' 
na kolejkach podjazdowych przymusić 
Zu1·z:1d będ:1 umialy. 

Powszechne nauczanie w Pabja­
nicach. 

Wcr.oraj przyjechał do Pabjnnic 
p .. Tachonlow, in peklor zkol ludo­
wych okręgn Częslocl10w kiego w cPlu 
ua1·adzenia s ię z obywalełami naszego 
inia la nad plane.m wprowadzeniu po­
\\'szech1wgo nauczania. 

Szczególowe ·prnwozdunie z od­
bytego po icdzenia wczol'aj wieczorC'm 
w tutejszym magislrncie umieści.my w 
1ia tępnym numel'ZC "Gazety Pabjan." 
r.::rzuacznjąc tymczasem, że projekl 
pow zechnego oauczania zo tat przy­
jc,:ty i opracowany ''" szczegółach do­
tycz<1cych ilo :ci polrzebnych szkól, 
kosztów utri'-ymani:a elc. Caly plan 
ma być wykonany w ciągu 10 lal. 

Różne nowiny. 
Z lódikich trnmwnjów pod­

,lazdowyclt. 
\V ly ·h duinch odbylo się ogólne 

rncznc zebrnui ukcjonal'juszów Tow. 
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GAZETA PABJANICKA. 

Akc. tódzkich wązkolol'Owych eleklry­
czny<:h ku!Pjek dojazdowych. 

Odczylane sprawozdanie z dzia­
lalności zarządu, \\' y knzuje 22-4,, 757 
rnbli ci'-ystego zy-ku, klóry podzielono 
w sposób następu.i}1cy: na k.apilal re­
zerwo,,·y zapi ano 4,.+95 rb. na pro­
centy ornz amol'Lyzauję obligacji 
57,892 l'b. na arnortyzację kapilalu 
akcyjnego !J,130 l'b. jako dywidenlę 
akcj(Jnarjuszów -8 procent, co slano­
wi sumę 70,000 !'b. oraz na korzyść 
skarbu państwa 41,tiJ 9 rb. Po odli­
czeniu powyższych pozycji pozostala 
suma 41,621 rb. oraz z saldem z roku 
poprzedzającego w ilcści 623 rb. l. j. 
razem 42,244 rb. zoslala przeznaczona: 
na 4 proc. supe1·-dywide11dy akcjonar­
juszom w sumie 85,000 rb. resztę 
7,243 rb, pl'zelano na t'achunek zy­
skó\\· i strat roku bieżącego. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania 
oraz podzialu zysków, rozpatrzono 
preliminarz budżetu za rok bi eżący. 

Zalwie1·dzony budżet przewiduje 
301,000 l'b. w dochodach, w wydat­
kach zaś 466,854 rb., czysty zy k za­
tem p1·;t,ewidziany za rnk bieżący wy­
raża się w sumie 68,527 rb. 

Akcyjny kapitał T-wa· \\'ynusi 
875,000 rb., obligacyjny n97,200 1·b. 

Tak więc Tow. kolei podjazdo­
wych, zawdzięczając wprowadzanym 
kosztem publiczności i pracowników 
pPzeróżnego rodzaju oszczędnościom, 
daje swym akcjonarjusi'-om.„ tylko 12 
procent cl ywidend y. 

Zamkni~cie zakładów szajble­
rowskich. 

\Vskulek sll·n.jku w kilku oddzia­
Jach Tow. akcyjnego Karola Schelblcra, 
zamknięto na ezas nieograniczony 
wszystki zak.lady Lego Towarzy t\\'a. 
W fabrykach Towarzystwa będl'! wy­
wieszone ogłoszenia, zawiadamiają.ce 
robotnikó\\' 1 aby przez poniedziałek. 
wtorek i Ś!'odę zglaszali się po odbiór 
pasportó,,· i lcgilymaC"ji. We czwarlek 
nastąpi wyplala za os latnic 4 dni 
pracy. 

.fednocześnie z zamknięciem fa­
bryki zniesiono pomoc lekarską dla 
robotników, oraz zamknięlo kredyl, 
udzielany robolnikom w skfadr.ie pro­
duklów spożywczych Tow . .A.kc. Karu­
la Scheiblern. 

W fabrykach Towarzyslwa K. 
Scheiblera pracuje 'i ,B(lO robolników. 

Admioistl'acja fabryki usprawie­
dliwia odmowę co do podwyższenia 
placy \nględami następującemi: 

1) Od i·. 1907 prący zarobko\\'ej 
w zakladach To'Varzystwa nic obniżono. 

2) Zamówień jcsl nier.byt wicie, 
nie więcej, niż w lymże czasie r. z. 

3) W k\\'ielniu r. b. fabryka ogJo­
si!a nowy, podwyżE=zo ny cennik golo­
wych Lowa1·ów 1 jednakże kupcy ro­
syjscy nie zgodzili się nu te ceny, któ­
l'ę trzeba bylo pon1 ,wnie obniżyć. 

.+) Koukure1wja f'abrykanlów rno­
skiewskicli daje ·ię Lodzi dotkliwie 
odczu\rn :. 

dzi stanowczo, że nic ;t,godzi s i ę na 
żarlne podwyżki. 

Z większycb~f'abryk zamknięto jesz­
CZl' l'abl'yki Sz. Hozenhlatta (2500 ro­
bolników), J. r. Poz11a11ski ego (HiOO 
robolnikow), „1J ci11zla. i KL111itzęra 
(3100 robotn.) , Karoln , zteinel'l.a (1086 
robotników. 

Ogó!e111 w Lodzi slnijkuje oko.to 
20000 robotników. 

Z pobytu Brinde,j on ca 
w Petersburgu. 

Z pobytu lolnika w Brindejonca 
w Petr1·sburgu pisma tamtejsze zano­
towaly C'haraklerystyczny szczegóJ'. 
Gdy Brindejocnc, po Najwyższej au­
djencji i otrzymaniu nagrody miał od­
być nowy wzlot, muzyku zagra,la na-. 
rodowy hymn l'ranruski. Przed tawi­
ciel policji, obecny na placu wzlotu, 
nie pozwolił na granie hymnu i przer. 
waJ mnzylrę. 

Uprze,jmy poJicnrnjster. 

W niedzielę, w czasie wzlotów w 
PeleJ"sbul'gu, koresponden l pism fran­
cuskich c:hcia l zasięgnąć informacji 
dla swego pisma od obecnego na pla­
cu policmaj tra, gene1·aJa Ga ll e. W 
l.ym ce lu , w towarzystwie przedstawi­
ciela aeroklubu , również francnza, ndal 
się eto policmaj lra. Ton w ostrej 
fÓrmiP powstrzyma! idących i zako­
mendernwał: 

- Nazad! 
- Jestem przedsta\\:ic:ielem ae-

roklubu, odpowiedzial po f'rnn cusku 
lowarzysz korespondenta. 

- .Tak pan śmie przema\\'iać do 
mnie po francusku. .Ta I.n \\'yclaję 
rozporządzenia. Nazad! 

Podręczniki szkoJne. 
Minislerjum oświaty w chwi li nl.J ec­

nej opracowuje spis podręczników 
szko lnych, które wyJącznie używać bę­
dzie wolno w zakJadar.h naukowyc:li. 

Na początku roku sz:Colnego spis 
ten będzie roies-tany kuratorom okrę­

gów naukowych. 
Zaznaczyć należy (pisze "Dien"), 

że dla szkóJ· niż ·zych wszystki • po­
dręczniki będf!,Ce obecnie w użyciu 
zastąpione zustaly innemi, napisanemi' 
przez auloró"' \\'tale lnb bardzo maJo 
znanvch. 

Z podręczników używanych w 
szkole średniej usunięto również caty 
szereg obecnie używanych. l od1·ęczni­
ki p. Jtowajskiego do nauki hislorji 
zostaly jednak utrzymane. 

Pogłoski o gen. Slrnlonie. 
Petersburg. W kola ·h uświa­

domionych mówią, że generaJ:-adjulant 
SkaJon, obecny generał- gubernator 
warszawski, mianowany zostanie na-

M 47. 

miestnikiem · na J«iukazie, a genera!­
gubernatorem wal'szawskirn zostanie 
gen era ł-adju Lan l Suchom! ino w, obecny 
minister woj11y, 

I<andydalern na minislra wujuy 
jesl gene!'aJ ·- gubel'llator kijowski 
J wn.11otv. 

Wódka sprawczynią -- wódka pocieszycielką. 

Dnia i;~ b. m. wJościunin z Maj­
danu Stanisławów .fóze[ Wierzchoń, 
jad}1c do Lublina na taPg, s.cbowa l 
pl'zed zlorlziejarni 30 rubli zlotem i pa­
pierami, z;1winięte w szma tk ę, w sno­
pek s lomy. Za picni}1dze le Wierzchoń 
m.iaJ kupić sieczkarkę. Po przyjeździe 
do miasta, Józef Wie1·zcho11 zusLawiJ 
córkę na wozie, a sam ·k0czyl po 
monopolkę z kumem, gdz ie ·uls jakiś 
zabawi I. 

Kiedy Wier7.cbo1) powróci] do fu­
ry, córka od~1J'a mu 60 kop. za sprze­
dane podczas nieobecno~ci ojca kilka 
snopków s lomy, między któremi uka­
zalo się, iż znajdowaJ się snopek z 
ukrytemi wewnąlrzn 30 rublanii. W. 
zrozpaczony poszedł reszLQ pieniędzy 
przepi :. 

Telegra my. 

Dem on str ac.i a. 
Petersburg. Dziś 'odby l s ię 

iulaj b:mkiet na czcśc'. Kiercnskiego, 
W bankiecte wzięJo udzial' wieln po· 
s!ów do Dumy państwa, czlo nk<lw 
grnpy akademjckiej, Rady vaństwu, 
lilernlów, ad\\'okatów i t. d. Pl'zc­
wodniczyl' Boguczal'skij. Pt·;t,emtrn'iali: 
Dembi11skij, liognczarskij, \\'iceprnzes 
dl'llgiej Dumy, Berezin, Wodowozow 
oraz inni. · Pri'-emówienia w swej 
treści jak i caty banki et, byty demon­
stracj ą p1·zeciw Kulu polskiemu. 

W oj ua n i'eunilrniona. 
Petersburg. \Vedlug otrzy­

rnnnyc:h tutaj wiadomości z Sol'ji, woj­
na ButgaPji z Serbją i Grecją jest 
nieunikniona. 

Studnię (pompa j cembrowi na) 211 łokcie 
sprzedam zaraz, fliller Warszawska 73. 

Poszukuję gospodyni na małe gospo­
dal'stwo, na wieś. Oierty pod "Samotnik" 
proszę składać do Niedzieli G lip ra w Re-

dakcji Gazety. 

Poszukuję le'kcyj. Wiadomość w 
Redakcji Gazdty „Młodzian ". 

Spl•zedam dom przy. ulicy Warszaw­
skieJ .N'2 731 na przy­

stępnych warunkach. Zgłoszenia do Nie­
dzieli 6-go Lipra, A. Ililler. (2-1) 

Wobec nagrnmudzenia bardzo 
znacznej ilości lowaró"· w skJadacli 
zamknięcie fabryki, j ak ::;ię zdaje~, jest 
na rękę zarządowi, gdyż uniknie s ię 
przepelnienia skJadów oraz dalszego 
obniżania cen. Adminisfracja twier-
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Od czwartku 3-go do niedzieli 6-go l!ipaa r. b. włącznie demonstrowane będą wspaniałe obrazy. 

DZlE,N'NlR PATHE,, ~·o~~~a~~~~'.lirll Kalifem na godzinę, ~~J~e~~~:ycl1 WI~~,~~;:, 

SZALONY POCIĄO 
== Wstrząsający dramat w 2-ch aktach z życia maszynistów kolejowych w wykonaniu najlepszych artystów Włoskich.== · 

PCŁÓ W ŚL!l.!AKÓWv :'~~~unri:1'.\0~~~~~~ Wędrujący trup, nader ko111i czne. 

~ ~ c· t .. Gr fi. melodl'amal \V wykonaniu ~ ~ 
~ ~ f9l08 p zenlCQ Z .nmery l, arnel'yka1łskic li <1I'tyslów. ~ ~ 
Ceny miejsc zwykłe. 
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